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Ciepĭe powietrze wznosi siĘ w gĴrĘ,
A gdy siĘ skropli, zmienia siĘ w chmurĘ.
ÐĆczĆ siĘ z sobĆ kropelki maĭe
I tworzĆ chmury ź szare, zĭote, biaĭeŬ
Mamy wiĘc chmury warstwowe, kĭĘbiaste,
A takśe wysoko na niebie ź pierzaste.
Gdy gĭowĘ czasami zadzierasz do gĴry,
Myŀlisz wtedy sobie: ŵJakie piĘkne chmury!ų.
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Kiedy sĭoįce oŀwietli w powietrzu krople wody,
Na niebie ĭuk powstaje niezwykĭej wrĘcz urody.
Siedem barw dojrzysz na nim: czerwieį, pomaraįczowy,
ýĴĭĈ, niebieski, granat, zieleį i ŝ oletowy.
Naprzeciw sĭoįca staje ź to tĘcza naturalna ź 
A nad niĆ jeszcze jedna, choĈ z trudem dostrzegalna.
ChoĈ na jej koįcach skarbu śadnego nie znajdziemy,
Gdy tylko siĘ pojawi, zobaczyĈ jĆ wyjdziemy.
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Dśungla to las tropikalny,
Kaśdy dzieį jest w niej upalny.
SĆ tam liany oraz krzewy,
Egzotyczne sĭychaĈ ŀpiewy,
A tym, ktĴrzy jĆ zwiedzajĆ,
WciĆś owady dokuczajĆ.
To gĘstwina nieprzebyta,
W Azji i Afryce skryta.
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Nad poziomem morza gĴra pnie siĘ w gĴrĘ.
Szlakiem na szczyt wejdziesz ź trasa da ci w skĴrĘ.
Gdy siĘ szczyty zĭĆczĆ, masyw gĴrski stworzĆ,
Masywy siĘ za to w pasma gĴrskie zĭośĆ.
Kotliny, doliny, pasma i masywy 
TworzĆ ĭaįcuch gĴrski ź prosty albo krzywy.
I juś sĆ gotowe szlaki do wchodzenia.
To rozkosz dla wszystkich ź wĘdrowca i lenia.
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Czy jestem grořna?

WiewiĴrka
W skokach jest doskonaĭa,
Mknie niczym ruda strzaĭa,
Cichutko siĘ przemyka,
A potem szybko znika.
Pojawia siĘ znĴw nagle,
Znika niepostrześenie,
A zatem dostrzec wiewiĴrkĘ
Trudno jest szalenie.

Czy jestem grořna?

ýaba
ýycie śab z naturĆ w zgodzie
Pĭynie przede wszystkim w wodzie.
Nie ma zatem co ukrywaĈ:
ýaba doskonale pĭywa,
Bo przecieś juś od kijanki
Wdraśa siĘ w pĭywackie szranki.
I jak to z śabami bywa,
ýabka śabkĆ tylko pĭywa.

EUROPA
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Czy jestem grořny?

Niedřwiedř grizzly
Mośna usĭyszeĈ grizzly ryki
W zachodniej czĘŀci Ameryki,
Najliczniej zaŀ wystĘpuje on
W parku narodowym Yellowstone.
Ten niedřwiedř ciĆgle siĘ objada,
Nie jest to jednak jego wada.
Kiedy zapas tĭuszczu zgromadzi,
ZimĆ rĴwnieś sobie poradzi.

Czy jestem grořny?

Dziobak
Dziobaki sĆ to bez wĆtpienia
DoŀĈ oryginalne stworzenia.
MajĆ dzioby, ale nie dziobiĆ,
Tymi dziobami za to ĭowiĆ.
WysiadujĆ jaja dziobaki,
Chociaś z pewnoŀciĆ sĆ to ssaki.
Chyba was juś przekonaĭem,
ýe dziobak jest oryginaĭem!
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Prawdziwy Anglik, nim dzieį swĴj zacznie,
Je na ŀniadanie duśo i smacznie:
Smaśonym jajkom nadajĆ tonu
Chrupkie smaśone plastry bekonu,
Kaszanka, kieĭbas wybĴr doŀĈ spory,
Fasolka, grzybki i pomidory,
Do tego grzanka z dśemem, owsianka,
Kawa, herbata lub soku szklanka.
UfffŬ bardzo ciĘśkie, tĭuste, nie tanie ź 
To jest angielskie pierwsze ŀniadanie.

WIELKA
BRYTANIA
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Symbol i stolica Francji,
Sĭynny w ŀwiecie z elegancji,
Nazywany jest przez goŀci
ŵMiastem sztuki i miĭoŀcių.
W sercu, niczym pomost skalny,
Stoi wielki Ðuk Triumfalny,
Lecz piĘkniejsza, mĴwiĘ wam,
Jest katedra Notre-Dame.

FRANCJA
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